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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O TĘ DNIA 17 LIPCA  V. S. 1815 ROKU. 

----------------- ----- ------------------------------------------------ --------------------

W IA D O M O ŚCI K R A JO W E
G azeta p e te rsb u rsk a , Poczta Północna , donosi 

z Petersburgu, pod «Tnic-m 7 lipca : ,r  W  Ллім 6fvm 
przeszłego miesiąca , czćrwca, wydany zo s ti ł  ndywyż­
szy Jego Cesśrskidy Mości Ukaz do Rządzącego Se­
na tu  , w  brzm ieniu następującem :

„  P rzez  M an ife s t , w  dniu 9 maja wydany , u -  
wiadomiliśmy o zaw arciu trak ta tów , korzystnych dla 
Państw a , i o przyłączeniu do Im peryum Rossyyskiego, 
większóy części X ięztw a W arszawskiego , z ty tu łem  
K rólestw a ( C a rs tw a ) Polskiego. Na mocy wspomnia­
nych trak ta tów , uznawszy za potrzebną, uczynić d o ­
datek І w  Cesdrskim ty tu le Naszym , przesyłamy Rzą- 
dzącćmu Senatowi jego opisanie , dla należnego w y­
konania. 99

W  opisaniu tem  , Rossyyski Cesarski ty tu ł za- 
w ić r i  w  sobie nowy dodatek , w  mieyscu z porządku 
tak  następującćm : Car Kazański , Car Astrachański, 
Car Polski, Car Sybirski , Car Chersonesu Tauryckie-. 
go , i t. d.

Dnia 5 cze rw ca ,  przyszły do Nowogrodu 2 sło­
nie , posyłającś się w  podarku dla Najjaśniejszego 
Cesarza Jegomości od Szacha Perskiego.

Piszą z N iezyna  : W  mieście naszem i okolicach, 
mieliśmy d. 12 czerwca straszliwą burzę , z niezmiernie 
wielkim deszczem i g ra d e m , jakiego nikomu z ży­
jących tu  nie zdarzyło się widzieć ; wielkość jego z p o ­
czątku była włoskiego orzecha , a potem większd od 
gęsiego jaja ; ważył zaś więcey półfunta : co wszystko 
n ie  trw ało  nad kwadrans. Nietyłko powybijał szkło 
w oknach , ale i ram y w  niektórych po wy łamy w ał 5 
z wieży jedney krzyż z kopułą zerwało i niewiado­
mo dokąd zaniosło. W  wiosce jedney , o 12 wiorst 
z tąd oddalonćy, grad  do 200 zabił owiec. Nazajutrz 
d. i 3 , z wielką ulewą znowu grad p a d a ł ,  wieikośći 
włoskiego orzecha , a t rw a ł  tylko 5 minut. 99 

W iln o , dnia 17 lipca.
Dnia 16 t. m . , przybył tu  Jenerał g w a r d y i B a ­

ron  Rosen.
D. i 4 t. m . , Jenerał Major Szulgin  , przejeżdżał 

tędy  z Petersburga do W arszawy. Tegoż dnia prze­
biegał goniec Czeliszczew, z M oskwy do W arszawy.

D. i6 g o ,  Podpułkownik S zeg u tyck i, przejeżdżał 
z  Potocka do Brześcia ; a goniec Purfiłow , z  Pitersbur- 
ga  do m iejsca pobytu Nayjaśnieyszego Cesarza Je­
gomości.

Kurs tu tśyszy na assygnaty  : Rubel srebrny 4 r. 
k .  29 $ dukat 12 r. 87 k. ; im peryał 43 r. .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
T  E A T R W O Y  N Y.

W ilno , dnia j 5 lipca.
W  tuteypzey D rukarn i R ząd o w ej wyszedł na- 

stęPuj^cy : 99 nadzwyczajny dodatek, wyjęty z ex tra -  
b la tu  odebranego nayprzód w  N itawie, iV Julii 1815. 

z  Berlina dnia 3 ( i 5 ) Julij.
Dnia 7 teraźniejszego miesiąca wkroczył do 

Paryża  p ierw szy i trzeci korpus arm ii ze 3o,ooo 
woyska złożony. —  Jenera ł M  u ff ling  naznaczony G u ­
bernatorem  , a  Jenerał Fuhl Kommendantem w  P a­
ryżu.

S to  milionów franków kontrybucji  , w  sześciu 
dniach powinny bydź złożone. Porućzono to S ta­
nu Konsyliarzowi Jenerał -  Intendentow i Ribbentrop.

Je n e ra ł  Czeghiszew wę cztćry pułki k aw ale ry i , 
mż się przyłączył do Хіесіа Bluchera.

K u ry e r  wysłany przez K róla  Jegomości P r u ­
skiego dnia 7 Julii z miasta L ig n y , opow iada : że 
Xx i ...vi:ął na czele swojey G wardyi, obrócił marsz 
na  Chalonsr i  postanowił bydź w  Paryżu  d. 16 Julii.

Brukowano w W ilnie w Drukarni Rządowćy przy  
Policy i.

Gazeta Korrespondenta Hamburskiego zawiera 
z Londynu , pod d. 7 lipca :

Dnia dzisićyszego zra^a o godzinie 9 wystrzały 
działowe , z Parku i Tower, zwiastowały nam kapi­
tu lac ją  miasta P aryża  i oddanie jego Mocarstwom 
sprzymierzonym. Rozdawano też razem nadzwyczaj­
ną gazetę nadw orną, która  zawieya następujące u - 
rzędowe doniesienia Xiąźęcia W elling tona :

Gonesee , dnia a lipca.
„  Nieprzyjaciel uderzył d. 28 na korpus prze­

d n ie j  straży Xięcia Bluchera pod Fillars ~ Cortereis $ 
tymczasem nadszedł główny k o rp u s , a nieprzyjaciel 
ze stratą 6 dział i 1,000 jeńców odpędzony został. 
Pokazało s ię , że woyska te  ciągnęły z Soissons do 
Paryża  j a gdy z tego gościńca przez korpus pruski 
pod Villars spędzone były, poszły' gościńcem p ro ­
wadzącym do М еаих. Na tym gościńcu znowu a t -  
takowane były przez Jenerała Billów, który im wziął 
5oo jeńców i za Marne przepędził. Tymczasem przy­
szły one pod mury Paryża. Przednia straż woyska pod 
moje mi rozkazam i, przeszła d. 29 rzekę Oisey i  za­
jęliśmy wczora stanowisko między wzgórzami Roche-  
bourg i  lasem Bondy. Feldmarszałek Xią£ę Bliicher7 
który d. 3o czerwea zrana w ziął wieś Auberyilliers 
czyli Fertu , udał się w prawo 1 przeszedł Sekwanę 
w St. Germain , w czasie tym, kiedy ja naprzód po­
stępowałem , i będzie on dnia dzisiejszego , prawem 
skrzydłem w Plesses - P ique , lewem skrzydłem w St. 
Cloud , a z odwodem w Fersailles. Nieprzyjaciel ob­
w arow ał mocno wzgórza Montmartre i miasto St. 
Denis , a za pomocą małych rzek Rouillon i Fiellt- 
Mer, okolice miasta od północnćy strony za la ł; gdy 
zaś i kanał Ourcq wodą napełniony, a brzegi jego 
w szańce i baterye zamienione zostały, przeto  i z tey 
strony mocne ma stanowisko nieprzyjaeiel. W zgó­
rza Belleville są rów nież obw arow ane: lecz, ile mi 
jest w iadom o, nieobwarował jeszcze nieprzyjaciel 
prawego brzegu Sekwany. Sda nieprzyjaciela, któ* 
ry wszystkie, pozostałe mu z bitwy cl. 18 , woyska i 
zasoby całego woyska do Paryża  ściągnął, wynosić 
może od 4o do 5o,ooo ludzi woyska linijowegu i 
g w ard y i: wyjąwszy gwardye ijarodowe , i tak na­
zwane bataliony strzelców gwardyi i bataliony skon- 
federówanych. W ielkie mi to sprawia ukontento­
w an ie , iż mogę donieść J W P . , że Quesnoy poddało 
się d. 39 czerwca Króle wicowi. Jmci Fryderykowi, 
Xrąźęciu Oranii. Przesyłam w załączeniu kopiią je­
go doniesienia &c. Odbieram wiadomości, i e  i Bas- 
saunie także się poddało wysłanemu tam od K róla 
Francuskiego oficerowi.

Mam honor bydź &c. W ellington. i

Goneese, dnia 4 łipoa*
„  Feldmarszałek , Xiążę Biiicher, znaidzł mocny 

opór ze strony nieprzyjaciela , w zaymowanju lewe­
go brzegu Sekwany, o czem parni jn iłem  w piśmie 
mojem pod d. 2 t. m . , szczególniej na wxg,ór>.arh 
St. Cloud i Meudon ; ale waleczność w pysk pruskich,



7* ..
pod dowództwem Jenerała Zietken ,  przezwyciężyła 
wszelkie zawady; i w o jsk a  rozłożyły się szczęśliwie 
na wzgórzach Meudon w. w wiosce Issy. Francuzi 
natarli  na nie w Issy  d. 5 zrana , ale ze znaczną 
s tra tą  odparci Zostali. Nieprzyjaciel w idząc , że 
t a r  у  i  z nieć b w arowan-ey strony odsłoniony; i że 
kommunikacya między obud wóma w ojskam i, za po- 
mocą wystawionego przeze mnie mostu pod Argen-  
ieiiil , o tw artą  zosta ła ; że nakonieę korpus jeden an­
gielski lewym brzegiem Sekwany  naprzód do mostu 
pod N euilly  podchodzi; wysłał parłameritarza z żą­
daniem, iżby ogień Z obu stron Sekwany wstrzymany 
został , dla rozpoczęcia układów względem konwen- 
c у i' w  oysk oy/óy między wojskami, mocą którey w o j ­
sko francuzkie t a r y  i  uwolni. Zebrali się więc ofi­
cerowie z obu stron w St. Cloud ; załączam tu  ke­
pi ją konw encji woyakowćy, która dnia wczorajszego 
zaw a r tą ,  a prze# Marszałka Xięcia Bliicher a , przede 
rrtnie , i przez Xięcia Eckmiihl ze. śtrony franedskiey, 
ratyfikowaną została. K onw enc ja  ta rozwiązuje 
wszelkie zagadnienia wojenne, jakie tu zachodzą, ale 
niczego się nie dotyka we względzie politycznym. 
Jenerał Lord  -Hill , wyruszył dnia dzisieyszego dla 
zajęcia uwolnionych stanowisk ; ja zaś za jm ę  jutro 
v/ posiadłość Montmartre, Depesze te p rzęsy-, 
łam przez mojego A d ju tan ta , K ap itan a , Lorda A r­
thur -  Bill- Mam honor bydź &ę. Wellington .

K o n w e n c y a  w о у s  k o w a ,
Dzisia 5 d. 5 l ip c a , mianowani od naczelnych 

W odzów  obustronnych w ojsk  Kotnmissarzt, mia­
n o w ic ie , Baron Bignon , któremu poruczone zostało 
Sprawowanie ministeryum spraw zew nętrznych; H ra ­
bia Guiilemont, Szef głównego Sztabu weyska fran- 
cuzkiego ; Hrabia S o n d y , Prefekt departamentu Se-  
Ыпапу , upoważnieni pełnomocnictwami od Marszał­
k a , Xięcia Eckmiihl, naczelnego' £)oWÓdzcy woyska 
й ’апси/kiego , z jedney strony; a Jenerał Major , Ba­
ro n  M iijf l in g , upoważniony pełnomocnictwem JO. 
Marszałka Xiązęcia Bliichera, naczelnego DowódzcJ 
woyska p ruskiego^Półkow nik  Негѵеу, upoważniony 
pełnomocnictwem JO. Xięcia Wellingtona naczelne­
go Dowódzcy woyska angielskiego , z d rug ie j s tro ­
ny; zgodzili się na następuiące artykuły :

Art. i)  Ma bydź rozeym giiędzy wojskami sprzy- 
mierzunemi , pod 'Xięciem Blucherem i Х іес іет  Wel­
lingtonem , a woyskiem fraccuakiem , które się pod  
m urąm i Paryzkiemi znajduje. v

s. ) Woysko francuzkie w yjdzie  dnia ju t rz e j ­
szego , dla rozłożenia stanowisk swoich poza Loarą . 
t a r  у  z  ma bydź zupełnie uwolniony od wojsk, w prze- 
ciayu:"‘5' dni, a odejście ich fza Loarę w przeciągu 8 dni 

' •^ k h ’tecznic>nśl bydź powinnno.
3 . ) Woysko franeużkie zabierze z sobą wszel­

kie swoie zapasy w ojenne, artylleryą połową , kas- 
sy w ojskowe , konie i bagaże regimentowe bez wy­
łączenia, Wszystkie osoby , które do zasobow i do 
różnych wydziałów adm inistracji w o jsk o w e j należą, 
także s woyskiem wyydą.

4 . )’ Chorzy i ranieni s. potrzebnymi dla nich me­
dykami maią zostawać pod szczegółnićyszą opieką 
W odzów  naczelnych w oysk angielskich i v pruskich.

5. ) W ojskow i i urzędnicy, poprzedzającym 
artykułem  .objęci , maią wolność, po odzyskaniu zdro­
w i a ,  powrócenia do korpusów , do których należą.

6. ) Zony i dzieci wszystkich osób, k tóre  do 
Woyskn francuskiego należą t maią mieć wolność po­
zostania w Paryżu. Kobiety, zamężne mogą oppścić 
t a i y z , dla Udania się do woyska : m-pgą zabrać z so­
bą cały swóy i swoich mężów maią tek.

} Officęrowie h n i jo w i, którzy, umieszczeni 
są przy skohfcderowjpUyćh, albo przy strzelcach gwar- 
dyy narodow ych , mogą wyyśdż z w oyskiem , 
albo sin do <iomów udadz-.

8. ) Nazajutrz , d. 4  lipca , w południe , odda­
ne będą St. Denis.у St. Quen , Cterry  i Neuilly-, d, 
5go o te jż e  godzinie Montmartre; a trzeciego dnia 5 
to  jest 6go t. m* . rogatki.

gź ) Służba w ojskow a w  P a r y ż u , ciągle od­
bywać się będzie przez gw ardyą i korpus żaudar- 
m eryi municypalnej.

іо . ) Naczelni W odzow ie angielskiego i p ru ­
skiego woyska obowiązują 'się W ładze teraźniejsze 
póki one trwać będą , poiOażać,  i podległym swoim 
przestrzegania tego zalecić.

i i .  j Własność publiczna, 7/ wyłączeniem tego, 
co się do woyny ściąga , należąca do Rządu  albo 
władz municypalnych , ma bydź szanowaną i mocar­
stwa sprzymierzone w  żaden sposób do zarządzania 
i używania -tey własności wdawać się nie będą.

ій . ) Rywnieź szanowane będą osoby i w ła ­
sność prywatna. Mieszkańcy, i w ogólności wszyst­
kie osoby, które się w stolicy z n a jd u ją ,  p raw a i  
wolności swcrjey, jak daw niej,  tak  i nadał uży w aą  - 
m ają ,  i nie nu>gą bydź prześladowań i z przyczyny 
mieysc, k tóre  zajm owali lub z a jm u ją , albo za po- - 
s tę j^w an ie  łub ppiniią polityczną.

a0 . ) Obce woyska nie  będą przeszkadzały w do­
starczaniu żywności dla stolicy naszey , owszem o- 
chraniać będą wolną cyrkulacją  p ro d u k tó w , k tóre 
dla niey przeznaczone będą.

*4 . } N inie jsza konwencya ma bydź uważaną, 
i  aż do zawarcia pokoju służyć ma za praw id ło  wza­
jemnych stosunków. W  przypadku Z erw an ia , kon­
wencya ta  zwyczajnym sposobem prżynaym m ey 
iq  dniami wprzódy wypowiedzianą bydź powinna.

10. ) Jedliby- w  dopełnieniu mnieyszćy kon­
w enc ji  wątpliwość jaka zaszła , na fitronę woyska 
francuskiego i miasta P aryża  wyłożoną zostanie. /

/б . ) N in ie jsza konwencya będzie przyjętą dla 
wszystkich woysk sprzym ierzonych, jeźli ra tyfiko­
waną zostanie przez mocarstwa, do k tó ry ch  woyska 
należą.

27. ) R atyfikacje  mają bydź nawzajem w ym ie­
nione dnia ju trze jszegoy zrana o godzinie 6tćy, na 
moście pod N euilly .

28. ) Z obu stron wyznaczeni będą Kommiśsa- 
rze dla czuwania nad wykonaniem n in ie jsz e j  kon­
w enc ji .

Działo się i podpisano w  S t.' C loud , w  p o t r ó j ­
nych spisach, przez w y ie y  po mienionych kommissa- 
rży dnia i ryku  jak w y ie y .

Baron Bignon^ H ntb ia  Guilhmnot ?
•Hrabia Bondy.
Baron v. M iifjling.
F. В. Негѵеу, Półkownik.

Przyjęto i ratyfikowano n in ie jszą  koniYenCyą 
rozeymn , d. - 5 lipca 2826.

Bliicher.
-Wellington.

Przyjęto:
Marszałek Xiąźę Eckmiihl.

\  — —  _ , s
Tenże K orrespondent donosi z jLohdynu, pod  

7 czerw ca: ,, Konwencya w St. C lo u d  zaw arta , da­
le gazetom naszym pow ed do różnych u w ag. Jak 
tylko konwencya ratyfikowaną i ogłoszoną zostąła , 
wielka nastąpiła dezerc ja  w  woysku francuzkiem , 
i rozumieią , że nim woysko to  p rze jdz ie  za L o a r ę , 
dokąd b i B o n a p a r t e  w yjechał, ledwie gc» trzecia część 
Zoltanie. W reście  woysko to ,  będąc odcięte od 
wszystkich twięsdz, nie może żadnego rzeczywistego 
czynić oporu. Nadto wszystkie inne woyska sprzy­
mierzone zewsząd postępu ją , a W n e d e  z 5o,ooo lu ­
dzi spodziewany iest w tych dniach pod Paryżem. —  
W ie le  miast i wiosek pod Paryżem  znacznie uc ier­
piało , mianowicie M almaison i  St. Cloud. —  W  oy­
sk o angielskie, od czasu zaięcia Eerorme ? zadney nie 
poniosło straty. -— L is t  otrzymany z Rouen pod 5 
lipca wyraża : ,, B o n a p a r t e  w ucieczce swojey póy- 
many zosta ł, zakończą się więc cierpienia świata. „ 
Jednakże doniesienie io 'z d a ie  się bydź ieszcze b a r­
dzo niepewne. —  Dzisieyszego wieczora , z powodu 
‘k ap i tu lac ji  P a r y ż a  , oały L o n d y n  oświecony będzie.
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Daley zaw iera tenże Korrespondent hamburski,
K doniesień angielskich , co następuje : „  Gdy się 
Sprzymierzeni ku Paryżow i  zb liża li, przesłał Davoust 
Bastępniący list do Lorda W ellingtona :

Główne kwatera, Layelefcfce , d. 50 
1 czerwca.

M ilordzie ,! dzia łania  nieprzyjacielskie fftV. P* 
t rw a ią  c ią g le ,  chociaż, p o d łu g  wydanych oświad­
c z e ń , g d y  Cesarz Napoleon zrze k ł  się rządów, usu­
nięte iu ż  tern samem zosta ły  przyczyny w o y n y , k t ó ­
r ą  sprzymierzeni Monarchowie przeciwko nam wiodą. 
W  chwili, w którey nanowo krew się ma t o c z y ć ,  o t r z y ­
m ałem  od M arszałka , X ię c ia  A lbufery, doniesienie 
te legraficzne, przez które mnie u w ia d a m ia , że z  g e ­
nerałami austryackimi  Bubną i  F r im o n tem  zawarł  
do  d. 2 lipca rozeym, p rzez  który ośw iadczy ł  się Su- 
c h e t , że powróci do g r a n ic , jak ie  traktatem  
paryzk im  oznaczone zostały . M ilordz ie  ! zaręczam  
honorem moim o tym  rozeyinie. W szystk ie  p o w o d y , 
ia k ie  P. mieć możesz do dalszego postępowania
nieprzy jacie lsk iego , 'Upadaią : g d y ż  nie możesz mieć 
innych instrukcyy od swego R z ą d u , ty lko  też  same, 
jak ie  mają ^Jenerałowie austryaccy od swego Rządu. 
Żądam  formalnie ód f jW . P. za trzym ania  wszelkich  
kroków nieprzyjacielskich, oraz zaw arcia  rozeymu , 
a ż  do postanowienia kongressu. N ie  mogę myśleć  ,  
M ilordz ie  , i żb y  żądanie moie było daremne. G dyż  
inaczey  wystawiłbyś się na wielką odpowiedzialność  
w oczach  śtachetnych spółrodaków swoich, Powodem 
do  n in ie jszego  listu m c mi innego nie j e s t , ty lko  ż y ­
czenie strzymania krwi rozlewu , i  przyłożenia  się do 
dobra oyczyzn y  mojey. Znaydując się sam na polu 
bitwy , , i  uważywszy talenta fjWP. , przekonany ra­
zem  ie s te m , że walczę za  nayświętszą sprawę , w  oc­
hronie i  z a  niepodległość oyczyzn y  m o je y ; i  że jaki» 
kfilwieh skutek . nastąpi  > zasłużę sobie zawsze na 
$ e g o  poważenie. -

Proszę p r z y ją ć , M ilo r d z ie ,  zapewnienie wyso­
k iego  szacunku. .

M arsza łek , X ią ż ę  Ecfemuhl M inister W o y n y
Podobnyź list otrzymał Xiążę Bliicher.

Czytamy w gazecie wiedeńskiej, Oesterreichischer 
Beobachter , z dnia 10 lipca : „  Po świetnie wykona­
nym  a ttaku  stanowisk Jenerała R a p p a , przez Xiąźę- 
cia Następcę Wirtemberskiego , w dniu 28 czerwca , 
wspomniany Jen e ra ł , z "pozostałem woyskiem , które 
do 2§,ooo wynosić m ogło, cofnął się do Strasburga, 
i  ną obronie tego miasta przestał. 99

Daley w teyże gazecie czytamy : ,, Gdy D*epu-
Łacyd tymczasowego Rządu w P aryżu  ustanowionego, 
w  tow arzystw ie ad ju tan ta Xiąźęcia Bliicher ą , dnia 3 o 
cze rw ca ,  do dworu obozowego Monarchóyy Sprzy­
mierzonych , do ffagenau, przybyła, NN. Monarchowie 
przez wyznaczonych od Siebie Kommissarzy, postano­
w ili dowiedzieć się od tych deputowanych, o prawdzi­
w ym  stanie rzeczy w Paryżu. Na Kommissarzów tych 
mianowani zostali : od A ustry i  , F. M. L. Wallmoden ; 
ze strony Ross.yyskiey, H rabia  Capo d’ Istria •, a ze stro­
ny  P rusk ie j , Jenerał Knesebeck ; Pełnomocny Poseł an ­
gielski , Lord S tew art , przez połączony gabinet był 
Zaproszony, dla zr.aydowania się na konferency i, z k tó­
rey niewątpliwy utrzymano wniosek , źe Sprawujący 
R ząd 1 F rsm cyi , sprawę swą za zgubioną uważają, i u 
wspaniałości Monarchów ocalenia oyczyzny swey że­
brzą. Nazajutrz rano Pełnomocnicy Francuzcy z po­
niższą odpowiedzią do P a ry ża  , napowrót odesłani zo- 
sćali.

„ Hagenau, rł. t  lipca ig rg , o godzi­
nie ętey- z rana.

„ 'Gdy w  trak tacie  przymierza wyrażono , iż , ża- 
dnd strona , w żadnym względzie ‘oddzielnie t r a k to ­
wać , ani pokoju lub rozeymu inaczey, tylko za spul-
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uą zgodą, zawićrać nie będzie ; przeto trzy  obecnć tu  
D w ory do żadnych układów nie przystąpią. G abine­
t y ,  ile m ożna , n a jp rędze j  się zjednoczą. 99

Trzey Monarchowie uważają to za poprzedni- 
czy a istotny warunek wszelkiego pokoju , i prawdzie 
we go ro zey m u , że Napoleon Bonapartć pozbawiony 
został możności , mieszania spokoynęści Francji  i 
p y .  Podług tego, co w miesiącu marcu zaszło , przy­
muszone są Mocśrstwa żądać, aby on ich straży p o ­
wierzony został. 99 podpisano : Wallmoden .

- C a p o  d3 I s t r i a .
Knesebeck.
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„ W  tey ie  gazecie ( O ester .  B e o b . ) ,  z dnia 11 lipca, 
czytamy : „ Podług nety nowszych wiadomości z P a ­
r y ż a  , pod dniem 3 o czerwca , d. 29 o godzinie 4  z p o ­
łudnia , wyjechał B o n a p a r t e  г M a l m a i s o n ; gdzie on po 
uczynionej abdykacji przez kilka dni b a w ił ; i  zdaie 
się , iż, gdy mu Wszystkie inne d ro g i , przez A n g l i k ó w ^  
którzy już we 00,000 do W e r s a l u  w eszli, i P r u s a k t w 9 
którzy także we 5o,ooo C h a to u  ( pod S t  G e r m a in  J o- 
sadz ili , zostały przecięte , udał się do O r le a n u  5 mając 
ztamtąd, jeżeli nowych przeszkód w drodze nie napot­
ka , udać się do R o c h e fo r t  , a ztamtąd puścić się do 
A m e r y k i .  M onitor z dnia 3o umieścił poniższe akta, 
względem wyjazdu B o n a p a r t e g o  :

f .  List Prezydenta JCommisłyi Rządzącej ( F o u c h e j  , 
do Prezydenta Obu Izb :

Paryż, d. 29 czerwca igig,
„  M a ś c i  P r e z y d e n c i e ! K o m m i s s y a  R z ą d z ą c a  h a  

c h w i lę  n ie  z a p o m n ia n a ,  ze  Napoleon, s k u t k i e m  u c z y n i o ­
n e j  a b d y k a c y i , z o s t a ł  p o d  o p ie k ą  h o n o r u  f r a n c u z k i e g o ,  
P i ć r w s z e m  j e y  s ta r a n ie m  b y ł o  , z a d a ć  od  J e n e r a łó w  n ie -  
p r z y j a c i e l s k i c h  o p a s p o r ta  d l a  j e g o  o so b y .  D n i a  s 5 ż ą ­
d a ł  N apoleon , i z b y  d w ie  f r e g a t y  do  j e g o  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  p r z y g o t o i u a n ć  b y ł y .  K o m m i s s y d  n a t y c h m i a s t  u -  
p o w a ż n i l a  m in i s t r a  m a r y n a r k i , do  p r z y g o t o w a n i a  d w ó c h  
f r e g a t .  - J e n e r a ł  P o r u c z n i k  Becker w e z w a n y  z o s t a ł  do  
c z y n i e n i a  d la  Napoleona b e sp ie c ze ń s tw a  w  c z a s ie  p o d r ó ­
ż y  ; w y d a n o  te ż  p o t r z e b n e  r o z k a z y , a ż e b y  n a  w s z y s t k i c h  
s t a c j a c h  p o c z t o w y c h  ko n ie  p r z y g o t o w a n i  b y ł y .  T y m ­
c z a s e m  Napoleon w cZorar, d .  28 , jeszcze^ b y }  n ie  w y j e ­
c h a ł .  G d y  p a s p o r ta  n ie  n a d e s z ł y ,  a  z b l i ż a n i e  s ię  n i e ­
p r z y j a c i e l a  m o c n ą  tr o s k l iw o ś ć  o b e zp ie c ze ń s tw o  Napoleo­
na w z b u d z a ł o , t r o s k l iw o ś ć  z a ś  tę h a r d z i e y  j e s z c z e  p o w i ę ­
k s z a ł a  ó b ą w a  p o w s t a n i a  w e w n ą t r z ., p r z e to  p o s t a n o w i ł a  
K o m m i s s y a  w y j a z d  Na polep na p r z y ś p i e s z y ć  , i  w  l  cy ­
m ie  r ze  n d y s t o w n i l y s z e  r o z k a z y  M in i s t r o w i  m a r y n d r k i  w y ­
d a n e  z o s t a ł y .  * O s t a t n i  z  H r a b i ą  Boułay do  Napoleona 
b y ł  p o s ł a n y .  Z p r z y ł ą c z o n ć y  tu  - k o p i i  o d p isu  L o r d a  
W ellingtona d o w ie d z ą  się  I z b y , ze  się 0/1 n ie  m i a ł  z& 
u p o w a ż n i o n e g o , do  u d z ie le n ia  ż ą d a n y c h  p a s p o r tó w  , 1 źe  
K o m m i s s y d  n a y ś w i ę t s z e y  p o p e łn i ła  p o w i n n o ś c i , s k ł a n i a ­
j ą c  Napoleona do n ie z w łó c z n e g o  w y j a z d u .  K o m m i s s y d  
R z ą d z ą a f l  u w i a d a m i a  I z b y , że  Napoleon o g o d z in ie  Ш у  
w y j e c h a ł , co w y ś w i e c a  p r z y ł ą c z o n y  l i s t  J e n e r a ła  Becker, 
K o m m i s s y d  w z y w a  I z b y , a b y  p a m i ę t a ł y  o Lońe j e g o  i  j e ­
g o  f a m i l i i .  F r z y y m  , M o ś c i  P r e z y d e n c ie  , z a p e w n ie n ie  
w y s o k i e g o  p o w a ż e n i a .  99 podpisano : X i ą ż ę  O tran te .

II. Kopia listu Xi|żęcia Wellingtona , do Hrabieg® 
Bignón, tyyiczaaowie sprawującego ministeryum stosunków 
zewnętrznych.

„ Główna kwatera-d, 23 ezerwce,
„ M o ś c i  H r a h io l  M i a ł e m  honor  o t r z y m a ć  l i s t  J .  W F .  

F P .  K o r n m i s s a r z ó m , w y z n a c z o n y m  , do u k ł a d a n i a  s ię  
o p o k ó y '  z  M o c a r s t w a m i  s p r z y m i e r z o n y m  , d a ł e m  j u ż  
o d p o w ie d ź  , w z g l ę d e m  p o d a w a n e g o  r o z ś y m u  , k t ó r a  J .
)W .  F . j e s t  w i a d o m a , a  k t ó r ć y  n ie  p r z y ł ą c z a m .  C o się  
t y c z ć  p a s p o r tu  z e s k o r t y  d l a  Napoleona. Bo-p a partego, 
a b y  się m ó g ł  u d a ć  do  Stanów Zjednoczonych A m ery­
kańskich , p o w in ie n e m  J .  W .  P o w i a d o m i ć  , i ż  od  R z ą ­
d u  m o je g o  n a j m n i e j s z e g o  nie m a m  u p o w a ż n ie n ia  , do u -  
d z ie le n ia  j a k i e j k o l w i e k  o d p o w ie d z i  n a  podobne  ż ą d a n ie .  
M a m  h o n o r  b y d z  z  W y s o k ie m  p o w a ż e n ie m  ; J .  W .  P a n a  
n a j n i ż s z y m  s łu g ą ,  p o d p i s a n o  : Wellington.

III. Kopia listu Jenerała B ecker , do Kommissyi Rzg 
dząoey ;
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„ Маігоетаоп, -d. 28 czerwca agrg*
,, Mości JJiązęl Mam honor donieść Kommissyi 

Rządzącej-, ze Cesarz w tiy*ehivili do pojazdu siada , 
dla udania sie do mićysca swego przeznaczenia 5 oświad­
czy ł on najmocniejsze zyczentt przywrócenia pokoju i  
s&częśćia Francy i. Mam honor zostawać z  naygłebszćm 
uszanowaniem . W  aszćy X iązecey Mości naynizszy sługa 

podpisatio: Jenerał Hrabia Becker.

W  numerze te jż e  gazety ( Oester. Beob. ) z dnia 
l i g o ,  umieszczone są następujące urzędowe wiado­
mości .*

„ Główna kwatera , Saarburg, d. g lipce 1815.
„  Marszałek Polny, X>ążę Schwartzenberg , n a j ­

lepsze otrzymał wiadomości , o działaniach Arcy Xią- 
ięc is  Ferdynanda , który z korpusami pierwszym , dru­
gim i odwodowym , w kierunku do Colmaru i Bejort, 
naprzód pośtępowdł. Feldzeugmeister ColLoredo , d. 
528 , między Bontmarie i Bejort, znalazł uszykowanego 
nieprzyjaciela. Tylna straż jego żwawą zwiodła u -  
tarczkę , ale ze znaczną stratą  aż do woyska swego 
odpartą została. D. 29 Colloredo uderzył na nieprzy­
jaciela , i pomimo uporczywego o p o ru , odpśrł go aż 
do B ejort5 przednia straż Feldzeugmeistra zdobyła 
wsi Colorige i Movillars , i z wiellpćm męztwem ści­
gała nieprzyjaciela, którego nierówność pola nieco 
wspomagała. W  obu tych dniach strata .Feldzeugmei­
s tra  wynosiła około 5oo w zabitych i ranionych. A r­
cy Xiąźę М ахут іііап  d. 2S do Colmaru postąpił d. 
5 o , Arcy Xiązę Ferdynand wszedł do tego miasta , 
z drugim korpusem i większą częścią odwodowego ; a 
W  owy  - Breisach , po utarczce bardzo źwawey, dy w i­
zy ą Mazzuchelli opasał. Nieprzyjaciel, mocno osadził 
w jes W ickelheim , pod działami jego położoną, 1 z wiel­
kim uporem jey bronił. Regiment pieszy W irtem - 
berski z odznaczającą się odwagą ją zdobył. Równićź 
wieczorem wniwecz poszło usiłowanie nieprzyjaciela, 
utrzym ania się we wsi W o lf hau sheim. Udało się mu 
było ją opanować , ale F .  M. L. M azzuchelli, wnet ją 
napo wrót odzyskał, i  do twierdzy nieprzyjaciela wpę­
dził. Przednia straż Arcy Xiąźęcia d. 1 t. m . , osa­
dziła St. Marie aux Mines -, a F. M. L. Sfutterheim tegoi 
dnia w Remicemont stanął. X ią ię  Następca W irtem - 
berski, w św ietnej utarczce d. 28 jenerała R app , aż 
pod działa Strasburga odparłszy , z 5cim korpusem 
tw ierdzę tę uważd.. Nieprzyjaciel przestał na posia­
daniu po nad Renem miejsca ll ł  i kanału Mohlsheim. 
Marszałek polny, Xiąźę Wrede , d. 27 wszedł do N an­
cy.\ a ku ЬипеѵШе Jenerała Porucznika R'aglovirh, z dwo­
ma dywiżyami , dla zapewnienia związku z 3cim kor­
pusem , wysłał. Przed M etz} podług doniesienia Ros­

y j s k i e g o  Jenera ła , Lamberta, spokojnie, się zachowuje 
nieprzyjaciel. Jenerał Czerniszew wysłał partye dla 
przebiegania okolic lewego brzegu Mozę U i , między 
M etz  i Longuyon , i natrdfił kolumnę 2,5oo do 3,ooo 
ludzi piechoty, nieco jazdy i a r ty i le ry i: kolumna ta  
cofnęła się do Metz.

W  teyże xga zecie , z dnia 12 lipca : „ Podług u -
rzędowego doniesienia , d. 5 t. m . , w Turynie ogłoszo­
nego , Jenerał jazdy, Baron Frimont . d. 2 t. n i . , głó­
wną kwaterę miał w Chćne ; Hrabia Bubna w Chavenne 
pod Montmelian a Jen e ra ł , Hrabia Lalour , sardyń- 
skim kontyngeosem cLiwodzący, w Aiguebelle. D. 5 
cała linia wyruszyć miała, w celu dalszego w głąb Fran­
c j i  postępowania. Hrabia Bubna idzie prosto do Gre­
noble. Korpus Pijemoncki i strzelcy austryaćcy, pod 
dowództwem Jenerała Gifflenga do Delfinatu póydz,ie.

O  pnstępie w ojsk  austryackich z Sabaudyi do po­
łudniowcy F ra n c ji , donoszą z Genewy pod 28 czerwca : 
„  Wojska, frartcuzkie, które lewy brzeg rzeki Аѵге 

osadzony trzymały, kapitulowały, a stanowiska ich Au - 
stryacy zajm ują. ”  —- D ley z tegoż miejsca pod 5o 
czerwca donoszą : ,, W oyska austryackie są także i
w Chamhery^ a Marszałek Suchet. przez konw encją , 
ocldai m i w arow ać przejście de la Faucille, przez gó­
ry Jura i  tw ierdzę F Ecluse. Francuzi praepisa-

Щ  drogą powracają ; A ustryacy  zaś tym czasem przez 
Grenoble naprzód postępują! ”

Podług doniesień od korpusu woyska elektorsko- 
heskiego , odebranych z  Kasselu , dnia 2 t. m . , miasto 
Sedan , po kilkugodzinnym szturmie , w dniu 26 p.
m . , przez kapitu lac ją  pomienionemu poddało się kor­
pusowi , pod dowództwem Jenerała Porucznika Engel- 
hardt zostającemu. Załoga do górnego i dolnego co­
fnęła się zam ku, i obowiązała się do m ias ta , ani na 
jego okolice nie strzelać. Hessowie objęli Sedan d. 27. 
Carignaji i Monzon również przez heskie 'woyska za­
jęte zostały. W iększa część ich korpusu ku Mezieres 
pociągnęła.

* Tw ierdza Longwy wysłała Parlam entarza do Zm-  
xemburga , dla układów względem poddania się ; część 
załogi Luxsmburskićy wyruszyła d. 1 lipca, dla zajęcia 
Longwy. Condć mocno jest bombardowanć. Dunkierka 
i W іпохЪегgen ( w dep. d u N o rd )  białą zatknęły cho­
rągiew. W  Calais wybuchnęło powstanie przeciwko 
Bonapartystom , którzy do tw ierdzy, pod miastem za- 
łoionćy, uciec musieli.

Gazeta W . Xięztwa Badeńskiego, donosi z КШ , 
pod 2 lipca: „ Prged Strasburgiem  i W okolicach je­
go zupełna panuje spokoyność. N iem cy  stoją biw a­
kami od W anzenausi do Hausbergen. 10 do 12000 
z korpusu Jenerała Rappa , stoją w Rupprechtsan , r e ­
szta w warowniach zewnętrznych Strasburga. F .  M. 
L. Vacquent, k tóry  oblężeniem Strasburga md dowo­
dzić , do Wawzenau p rzyby ł; przybyła tak ie  kolumna 
woysk rossy yskich : przez co korpus oblegający do
50,000 podniósłby się ludz i, gdyby Xiążę Następca 
W irtemberski, jak mówią , ze swoim korpusem dziś n ie  
wyruszył. Dziś rano , między źródłem małego Renu 
i  wyspą % górnym szańcem , zwaną , postrzeżono dwie 
kanonierskie szalupy, każda o 2 działach , k tó re  zda­
wało się , że na piasku osiadły. Jeden tylko dał się w i­
dzieć o f ice r ; osada, około 16 łu d z i , głęboko się u* 
kryła. Posłano oddział dla zabrąnia ich. Ale po 
lepszćm obejrzeniu  przekonano się , źe pod ba teryam i 
tam tey strony, i podobno na kotwicy s ta ły ,  a tern 
sdmem niepodobieństwóm było je zabrać. Oficer 
z głównćy kw atery  Arcy Xięcia Ferdynanda p rzy­
niósł Xjęciu następcy Wirtemberskiemu wiadomość 5 
ze główna kw atera jego weszła do Colmam  , ze zw ią­
zek tego , około 200,000 ludzi wynoszącego woyska, 
ju tro , naydaley pojutrze, z korpusem oblegającym 
przywrócony zostanie. Stary Breisach , d4 1 lipca 
z tw ierdzy  M ortier , pod Neu Breisach , bombami i 
haubicami był bombardowany: ale około południa 
ustał ogień.

Taż gazeta ( Oesterr. Beobach. ) z dnia l 5g o , 
d ort o s i : „ Podług w iadom ości, w tey chwili odebra­
nych , Dwór obozowy Monarchów sprzymierzonych , 
d. 5 t, m. do N ancy  przybył.

Gazeta medyolańskó, z dnia 1 l ip ca , w  urzędo­
wym artykule , w którym donosi o abdykacji Bo- 
napartego i feroka-h tymczasowego Rządu francuz- 
kiego , względem układów o pokój, tak  daley pisze . „ 
Stosow nie. do tych k ro k ó w , do których nśyna ta r-  
czywszą potrzebą teraźnieyszć ministeryum francuz- 
kie zmuszone zostało , Marszałek Suchet, przez Je-» 
nerała , Hrabiego C urial, szukał u F. M. L . Hrabie­
go Bulmy rozeymu , który też d. 28 czerwca w A r -  
gentine zawarto. Skutkiem tego rozeymu , Francuzi 
d. ц4 , Rochelle, Marches S. Jo ire , góry Aanecy  i 
Воппеѵіііе, pod imieniem Banges znajome , opuścili, 
dla ustąpienia tych miejsc dla woysk sprzymierzo­
nych. Tym więc sposobem w-oyska sprzym ierzeni 
mają w ręku , w wojennym względzie , nader waz- 
11Ó punkta , k tórych zdobycje bez' wątpienia w7ieleby 
krwri kosztować mogło : a ztąd jeszcze korzys tn ie j­
sza, iż , gdyby okoliczności wymagały dalszego w głąb 
F rancji postępowania , działania dwómaby się ty l-
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ka godzinami opóźniły : gdyż taki tylko cfcas fcastrze- 
żony jest przez obie strony na wypowiedzenie ro- 
zeymu.

Daley w tymże Numerze czytamy ; z Hornburga 
(w  dawnieyszyrh depar: franc. Mont - 1 onneur. ) do­
noszą pod a lipna : „  Główna kwatera Feldmarszał­
k a ,  Hrabiego Barclaja de Tolli wczora tu  przybyła , 
a dziś do Satirgemunde wyruszyła, Również dzisia, 
około 4o,ooo woysk rossyyskich w późnych punktach 
rzekę Saar  przechodzą, a 5,ooo jazdy na ju tro  za­
pow iedziano ; dziś i wczora wielki park ariyileryi 
rdssyyśkiey tęż rzekę przechodzi. D zis ieyszegow ie­
czora Kommissarze tymczasowego Rządu francnzkie- 
go napow rót do P aryża  przez nasze przejeżdżali 
miasto.

Z  Manheimu pod 4 lipca donoszą o przechodzi© 
woysk w  niewielkich tyłko oddziałach; gdyż już 
główne korpusy przechód sw ó y  u k o ń c z y ły  —  W czo­
ra  reszta ekwipażów polowych Cesarza Jmci Austry* 
ackiego i 4 oo koni do Dworu obozowego W yszły. 
Dzisia ciągłą słyszymy tu  kanonadę, w kierunku Lan- 
dau, i n&y podobniey , źe tw ierdzę tę, przez Prusakom 
i Austr ja k ó w  oblężoną , bombardować muszą.

F  a  A  N  C  Y  A .
G azeta  w iedeńska, Oesterreichischer Beobachłer, 

donosi pad artykułem z F rancji:  ,, W  tćy właśnie 
chwili nadeszły wiadomości z N izza  , źe miasta M ar­
sy  li ja ,  A i x  , i wiele innych we F rancji południowcy, 
gdzie zawziętość przeciw Napoleonowi przytłumionÓ 
tylko tla ła ,  na odebraną wiadomość, o pamiętnem 
zw y c ię s tw ie ,  odniesionem przez- sprzymierzonych 
w  Niderlandach , d. 26 p. m , , białą zatknęły chorą­
giew. W  M arsylii ustanowiono tymczasową Kom- 
m issyą Królewską , k tó i i  łącznie z P r c f  kt^m \mr- 
tam entu  ujścia  Rodanu ( Bouches du Rhone ) wydała 
do mieszkańców następującą odezwę: f

,,  Mieszkańcy, m iasta  Marsy),i i  P ro w a n cy i '  
Ludw ik Х Ѵ Ш  znowu jest w murach naszych ogło 
szony. 1 W  oczekiwaniu rozkazów naszego prawego M o­
narchy. a lb o , X ią żą t Nayjaśnieyszey jego fa m ili i , 
przez władzę okoliczności w idzim y się wielką obda­
rzonym i w h d z ą  i  odpowiedzią Ino ś tą ; ale tę, powie­
rzoną nam władzę, będziemy sprawowali tylko dla u • 
trzym ania publicznego porządku, dla tryumfu sprawia- 
dUwey sprawy Burbonów  i  F ran t  у i ; wzywają się więc 
wszyscy dobrzy F r a n c u z i , do ich bronienia; w zyw a­
ją  się wszyscy do posłuszeństwa swym zwierzchnikom  
cywilnym i woyski-wym• gdyż posłuszeństwo i jedność, 
w tey s ta n o w ią cy  chwili równie są potrzebne. . ja k  
męztwo. N iech w szyscy, z  prawa do iw ardyi naro­
dowcy należący. do broni się w ezm ą; niech m ieszkań­
cy wieyscy będą w pogotow iu , za pierwszem hasłem 
do wyruszenia na mieysca sobie wskazane ; będą oni 
m ieli doświadczonych wodzów, którzy usiłowania ich 
kierować będą, <*■ Prowancya i  cale Południe pler- 
wey, jeśli tego będzie potrzeba , now ą staną się Wan- 
d e ą ,  aniżeliby m iały powrócić pod jarzm o despoty­
zm u , lub tego niegodziw ca, który przyw łaszczył so­
bie praw o, stanowienia o losach F rancyi. N iech  
żyje  K ró l! — Marsylija , dnia 26  czerwca *8*5

Członkowie tymczasowey Kommissyi Królew­
skiej:

Podpisano:* Borelly,
Chevalier de Candelle,
M. A . Rom agnac , 
Brunięuel,
C as i mir Rostan.

I I  M ieszkańcy uyś ia  R odanu! Drugi cud ra­
tuje Francyą. JZwycięztwo oświadczyło się za nay-

św iętszą sprawą, N ie  zm az de tey ЫіУІеу chorągid s 
Która dotąd' jest bez plumy; nie zmóżcie 1krwią tak  
pięknego zwycięztwiz. Zostańcie pod bronią, zostań­
cie jednom yślni, zostańcie spokojni Postać ta przy* 
Stoi wiernym poddanym najłaskawszego ż  Królów. 
Po dwómiesięcznem wygnaniu milo m i jest przypórni- 
ń a ć , corn do Was przemawiał, że sprawiliście s ię , 
jak należało , i  ty lko  należy d a liy  się ta k  sprawować9 
jakeście się sprawowali. Bądźcie ty lko  mieszkańca­
mi P row ancyi / 4 kwietnia *8 * 4  :toku  O czeku j»
cie z  uszanowan ym i  ufnością na rozkazy waszego 
Króla Krzywd i  niepotrzebnych wymagań u n ika ć;  
Krwi francuz kie у darmo nie rozkW ać, to  je st: służyć  
Ludwikowi X V I I I ,  tak chce mieć Burbon. Niech  
żyj* Król!*-»  Aix d. 26 czerwca *8*5

Prefekt depar. iiyścia Rodanu,
Aibertass.

Podług gażety berlińskiey, ź Londynu , d. 7 lip- 
ća : „ Xiężna Angouleme jest na wyjaździe do Bor- 
deaucc. W ydała ona z Londynu , pod dniem 26 czerw­
ca następującą odezwę do Francuzów : „ Głos pra­
wego waszego Króla nie miał ju z  was dosięgnąć: oto 
przesyłam go wam. Odzywam się do was w jego  
im ieniu , na mocy udzielonego mi od niego p<łnomo-  
cnictwa. W ierni Francuzi ! łączcie się Z Córką waszegó 
Króla. N ie sprowadza ona w o jn y  na was> Przema­
wia ona do was tylko  , o pokoju i jedności Użalacie 
się na okropną nędzę , którą zdrada i wiaro\omstwo Ц& 
was sprowadziły. Z  przestrachem wspominacie o tych  
niesczęścia^h, k tó jc h  ojtarą miała was jesc ze uczy nić 
w ojna. F rancuzi! w im.eniu o jc zyzn y  w aszej, Wa­
szych rodzin , i  tego wszystkiego , co wam świętćm i  
drogićm na ziemi bydź może , powstańcie 1 łączcie się 
ze mną , dla zapewnienia tryw  fu  dla ojcowskich w i­
doków najlepszego z Królów. Francuzi! czas je s t dro­
g i.’ Zwycięzkie wojska postępują naprzód. Oby praw­
dziwie nar udowe wzruszenie, i w yraz nm zey wierno­
ści dla naszego K  óla na zawsze zakończyć mogły 
wojnę , która nie dla żądzy sław y, ani zdobyciów, ale 
jedynie  . tylko z  potrzeby podjętą została , dla ura­
towania Frań y i  i  Europy. Francuzi ! wznieście oho- 
rągićw wierności, a mnie w pośrodku siebie u jrzycie .’* 

Podpisano : Marya Teressa.

Na posiedzeniu Izby Reprezentantów  dnia 28 
czerwca podawał P. Gaifton , przywrócenić wybornćy 
K onsty tucji 1791 roku. P. Penieres odpowiedział * 
„ Dla czegóż mamy się cofać w  cyw ilizacyi, w któ- 
rćyśmy przez lat 24 postąpili ? W niesienić P. Ga­
moń żwawo było popierane, ale niczego podobno nie 
dokaże —  Potem Prezydent Rządu, Fouchć, uwiado­
mił , że ma czytać doniesienie od woyska; że mini­
ster woyny jest na przedpocztach i o stanie rzeczy 
doniesie. & c . K o m m u n i k a c y e  telegraficzne z Lille 
do Boulogne i z M etz do Strasburga były już p rzer­
wane ; z P aryża  do Lille i M etz  jescze się u trzym u­
j ą —  Potem nastąpiły rozprawy, k tórś  wielkiem by* 
ły przekonanićm o straszliwej dezerc ji w woysku ; 
a niedostatek pieniędzy i powiększając^ się zaległość 
opłat nie dopuszcza Rządowi dzielnych użyć środków.

Na ternie posiedzeniu podano i przyjęto posel­
stwo do woyska, które kończy się tćmi słowy: „  Zbie­
rajcie się na głos godnych was dowódzców i  Rządu, 
Połączonych z  wami przez jednakość sprawy, je śli teg& 
potrzeba będzie, ujrzycie nas w szeregach swoich! Po­
każecie światu , że 25 Idt ofiar i sławy stracone bydk 
nie mogą. Dowiedziem , że naród , kochający praw­
dziwie wolność, utrzyma ją .  ’*

Na ternie posiedzeniu, Paryż  ogłoszono w stania 
oblężenia przes następujący rozkaz I
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w Imieniu narodu francuzkiego . (*

K.omnriissya Rządząca podała , a Izby przyjęły , 
go następnie : Art. i  ) Miasto Paryż jest w stanie 
oblężenia. 2 ) Władze cywilne utrzym uią sprawo­
wanie swoich urzędów. 5 ) Przez czas stanu oblę­
żenia Kommissya Rządząca będzie używała wszel­
kich środków , około bezpieczeństwa osób, własno­
ści i spokoyności stolicy. To  podane i od Izby P a ­
rów i Reprezentantów przyięte prawo , ma bydź 
w ykonane, jako prawo Stanu.

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego , czyta­
my z Par у  la  , pod d. 4 lipca : „  N i  posiedzeniu Iz­
by Reprezentantów d. i  t. m. uwiadomił P. Bordier, 
daw niejszy xięgarz N apoleona , że Napoleon życzy 
sobie wziąść do ustronia swego małą bibliotekę z pa­
łacu T ri ano n , k tóra się z ksiąg 2,200 składa , oraz 
przepyszne dzieło o Egipcie Denona i dzieło P. Vi- 
sconti. Żądanie to przyięte zostało.

Dnia 5 o przeszłego miesiąca, Daęoust, Yandamme, 
Pajol dIErlon i i 4 innych Jenerałów podpisali w o- 
bozie pod Valette adress, w którym przy rządzie królew­
skim naymocoiey protestuią się przeciwko przywró­
ceniu Burbonów. W  takieyże myśli wydały obie Iz ­
by adress do narodu francuzkiego.

Monitor d. 4 , jest tylko na pół arkuszu druko­
wany. D 3 dekretowała Izba Parów  podziękowanie 
dla Jenerała Yandamme, który z woyskiem swojćm 
pod mury Paryża  p rzybył; również i dla dywizyi 
Heilfe , w które у attakach Xiążę Br u rd wieki i Jenerał 
Picton polegli , X ią ię  Oranii raniony został, sama zaś 
w obu potyczkach około 10,000 ludzi i połowę Jenera­
łów i oficerówstraciła.

Papiery nadspodzianie znacznie się tu  pod­
niosły. ”

A n g l i a .
W  nocy z dnia 4 na 5 t. m . , um arł z zapale­

nia dolnego żołądka , w letniem mieszkaniu swojem, 
tu te jszy  Cesarsko - Austryacki Pose ł, Hrabia v. Meer~ 
vddt, k tóry  dla pięknych przymiotów swoich pow­
szechnie iest żałowany.

P. W hidbread, Reprezentant z Hrabstwa Bed­
ford  , k tóry  ze sprawowania urzędu swego w P a r ­
lamencie , wielką sławę sobie z jedna ł, dnia wczo- 
rayszego zrana nagłą śmiercią życie zakończył. Skoń­
czy wszy śniadanie apoplexyą ubity został. Upadł 
z krzesła i, nim medyk jego, na jedney z pobliższych 
uhe mieszkający, do domu przybiegł, już nieźył. P. 
Whidbread ożenił się był z siostrą Lorda Hrabiego 
Grey i zostawił liczną familiią. Mówiono wprzódy, 
io  go ароріехуа ubiła ; ale obok niegp znaleziono brzy­
tw ę  ; a sąd ośw iadczył, iż u m a rł , iako pozbawiony 
zmysłów.

H rab ia  M iinster, hamiowerski minister Stanu 
i  gabinetu, przybył wieczorem we wtorek do Londy­
nu. Miał on wczora i pozawczora sekretną audyen- 
cyą u Xiążęcia Rejenta ; a jak słychać, wkrótce 
znowu ztąd wyjedzie. —  Amerykański ok rę t,  który 
przeszłego piątku z Наѵге wypłynął i przez krążące 
statki nasze był ścigany, uszedł. Rozumieją , że Bo­
naparte , albo niektóre osoby jego rodziny, znaydo- 
wały się na tym okręcie.

Obywatele miasta Londynu złożyli przez Depu- 
tacyą adres podziękowania Xiąźęciu R ejen tow i, za 
zwycięztwo pod Waterloo czyli Belle - Alliance.

D. 17 czerwca Ferdynand IV , na czele woysk 
sprzymierzonych, wpośród okrzyków radosnych, od­
praw ił uroczysty wjazd swóy z Portici do Neapolu. 
Xiężna Angouleme ma zamiar udadź się do Bordeaux.

( *  Pod ty m  napisem w gazetach paryzkich z d. 28» ^9 
i 50 czerw ca , wszystkie akta urzędowe , wyroki sądowe , 
akta notaryuazów , &c. są 'umieszczone: zatem (  jak  nie­
która  gazety  u trzym uią  ) postanowienie , ogłaszeiące N apo - 
łeona II C esarzem , nie mogło sig podobno utrzymać.

Dozwala sie drukować : G. E. Grodeck P . O. Członek K.
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Ъ. Od Izby Skarbow ey W ile ń s k ie j  

czyni śie ogłoszenie : Stosownie do posta­
now ienia tey  Izby, pod dniem i 5 lu tego , 
roku  teraźnieyszego nastałego, wszystkim  
podległym  Izbie K aznaczeystw óm  pow ia­
tow ym  na nowo przez U kazy zalecono, 
iżby w czasie p rzy jm o w an ia  podatków 
i wszelkich skarbow ych, rów nie  jak i do 
zaw iadyw ania różnych władz i urzędów  n a ­
leżących dochodów, pisały i w ydaw ały od­
płacającym  kw ietacye nie inaczej7, ty lko 
podług rozesłanej z te y ie  Izby , p rz y  U ka­
zach pod dniem  17 i 18 w rześnia 1811 
roku  form y; przestrzegając razem  n a jb a ­
czniej7, iżby takow e kw ietacye koniecznie 
były podpisane przez Kaznaczeiów7 i Bu­
chalterów , z wyciśnieniem  Skarbow ey p ie­
częci, i w yrażeniem  w nich, którego dnia, 
i pod jak iem i N um eram i pieniądze zapisa­
ne są w reiestrze  nastolnym  pism przy­
chodzących, i w x ię jze  p rz jTchodow ey o- 
kładney, i ma bydź wypisany na  boku 
N um er z xiegi nastolney pism w ychodzą­
cych; a żeby o tern na nowo ostrzeżeni 
byli O byw atele  gubern ii W ileńsk iey , i nie 
P rzyym owali od K aznaczejow  innych re ­
wersów, jak ty lko zgodnie, wsposobie w y- 
żey opisanym , rzeczyw iste K w ietacye; 
także, iżby po ich o trzym aniu objaw iali 
w  m ieskich i ziem skich p o lic jach , dla po- 
rów7nania i spraw dzenia p rzez te  osta tn ie  
rachunków , wczasie poświadczeń w K azna- 
czeystwach pow iatow ych gotow izny w kas- 
sie i n iedopłat, co miesiąc czynionych, 
K onm m nikow ano W ileńsk iem u Rządow i 
G ubarskiem u, dla ogłoszenia O byw atelom  
przez pośrednictw o tychże Policy у , z wa­
runk iem , iżby w przeciwirym  zdarzen iu , 
jeżeli i późn ie j się pokaże na którym. 
kol wiek K aznaczeiu , że przyiął za re w e r­
sami, ale nie za kw ietacyą, albo nie  w 
p rzep isan e j form ie, pieniądze skarbow e, 
w tedy  takow e rew ersa, lub nie form alne 
kw ity , jako p ryw atn ie  wydane, przez Jzbę 
Skarbow ą nie będą do rachunków  przjńę- 
te . O czem n in ie jsze  ogłoszenie czyni się 
jeszcze po trzyk roć  i w gazecie K u ry e ra  
Litewskiego. W ilno  dnia 5 Ju lii, 18 i 5 ro k u .

Naczelnik Stoła L eha.
«ІЩІВ 1

2. Kamienicę moją dziedziczną w mieście W i l ­
nie za rudnicką bramą pod Nr. 1,189 położoną, 
z Ogrodem warzywnym z całą cbszernością p rze­
znaczyłem do sprzedan ia : Jeśliby kto  życzył 
oną nabyć dziedzictweip , lub wziąć arędą na 
pewne la ta ,  raczy udać się o zupełne ukończe­
nie do Plenipotenta mojego, W . Regenta  S tan i­
sława Bielińskiego mieszkającego w mieście W i l ­
n ie  na Skopówce w Domu Bartoszewiczów pod 
N r .  181 położonym , k tóry dostateczną ma ede- 
mnie wydaną sobie Plenipotencyą. Dat 1815 
m sca Julij i 4 dnia W W ilnie. Kostrowicki mpr.

5 W  X ię g a rn i X ięży  P  ii  arów n a  u licy  D o m in i­
k a ń sk ie j, je s t do sp rzedan ia  A becadło w cale  now e, 
d la m łodzieży  poczynaiącey  się uczyć  c z y ta ć  w 24СІ1 
k a r ta c h  sz tychow anych  n a  m iedzi , pod każdzi za ś  l i ­
te rą  a lfabetyczną stosow na f ig u ra , opraw ne d o  fu -  
te ra lik a . cen a  jednego exem p la rza  kop . 50.

W  Drukarni Dyecezalney и X X .  MissyonarzóvJ.
DODATEK. D R U G I


